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—  Odessa 19 Października. —
Jak  dalece dzienniki zagraniczne zawiera* 

j ą  niezgodne z prawdą wiadomości o uzbra- 
janiach wojennych Rossy i na czarnem morzu, 
dowodzi następujące doniesienie w tutejszym 
Journal d’Odessa: sEskadra pod dowódz-
*WĆin kontr-admiraia Artiukoff, _skladająca 
•*ą z o k rę tó w  linijowych Warszawa c 120, 
Cesarzowa Mnrya o 120, Adryanopol, Tshes- 

Anapa i Pamiątka Eustafieja, każdy po 
*>4 dział, zarzuciły kotwicę d. 13 b. ni. w lutej. 
Szej przystani, d la  w y s a d z e n i a  n a  l ą d  
Woj s k ,  które były użyte do różnych robót 
w  S ew astopolu  i t e r a z  p o w r a c a j ą  r a z i .  
•Nowe k w a t e r y . «

Londyn 26 Października. —
Nad artykułem przepowiadającym bliską 

w’®Jn«2» w gazecie Times, p o d  w z g l ę d e m  Ros- 
8J t  * Francyi, czyni tuką uwagę dziennik mi- 
Histeryąlny Courrier: ze wszyscy ci,  którzy

na tent co budują, baidzo się oszukali, po* 
niewaź rząd angielski z llossyą i f ran cy ją  
W cale nicmyśli zrywać przyjaźni.* i t. d.

— Paryż 28 Października, —

Wczoraj J. K. Mość znajdował się W te
atrze włoskim na operze Donicettego: Lucia 
di Lammermoor’, licznie zgromadzona pu
bliczność powitała .monarchę rBdosnemi o- 
krzykami.

Przedwczoraj zaś, po trzech latach nie
obecność , odwiedził król pierwszy raz TAe- 
atre Francaist dla widzenia rozgłośnej dziś 
nowej aktorki tragicznej Panny Rachel (Ra- 
szel), która wystąpiła w Cynuje w roli Emilii. 
J .  K. M osc pokazał się w łozy w towarzy
stwie królowej swej małżonki, tudzież króla 
i królowej Belgijskich, xiężniczek Adelaidy 
i Klementyny, xięcia Nemours i młodych kró- 
lewiciów. Publiczność z uniesieniem pozdro
wiła Kióla nnjglośniejszemi okrzykami. Gdy
na kilka chwil przed końcem aktu V<r0 Król 
wychodził z loży, dyrektor teatru P. Y e te l  j
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dwf.j tygodnicy teafialni, podług dawnego 
zwyczaju, szli przed J. E .  Alością z pocho
dniami. Gdy król zszedł do sali powszech
nej, przedstawioną sobie miał Pannę Rachel, 
do której w te zachęcające przemówił sio* 
Wa: » W. Panna v y  wołasz znowu piękne cza
ty  frafedpifrancuzkiej; moje zatrudnienia nie- 
pozwalają mi czejto bywać tr teatrze, — lecz 
przybądc ja  tu znowu dla widzenia IV- Pannys

Zamiłowanie gry Panny Rachel powiększa 
się W niezw}czajnym sposobie; młoda ta ak
torka zdaje się na to być stworzona, aby przy
wróciła do dawnego życia trajedyą klassyczną. 
Z  powodu je j  będą wkrótce wznowione 
dwie trajedye. Kasina Estera  i Bajazct. (Ja
k o ż  ci wszyscy, którzy trajedyą klassyczną 
francuską znają tjlko z syllabizowania w 
francuskim języku, a nigdy niewidzieli je j  w 
grze  sławnego.Talmy, Panien Ducheiois i Ge- 
orges, mogą mieć tylko o niej takie wyobra
żenie , jakiego im udziela konająca już co 
raz  widoczniej szkoła romantyczna; — i ten 
przecież kto umie czytać z rozwagą teatr 
W oltera, Rasyna i Kornela, niemoże nieraz- 
śmiać się z owych szumnych gadanin zwo
lenników trajedyi romantycznej, która w t ru 
ciznach, sztyletach, upiorach i kobietach zepsu
tego życia, główne swe piękności założywszy, 
głowy ograniczone profanów literackich, do 
rezzty niemi zagwoździła.)

Przedwczoraj rozeszła się wiadomość że 
D. Carlos przybył pod mury miasta Rurgos; 
dziś atoli donoszą od granic hiszpańskich, że 
dnia 20 października w Ascojcia wziął ślub 
s  xiężniczką Beirą.

Do San Sebastian miała znowu przyjść 
Urzędowa wiadomość o pobiciu karlislów pod 
dowództwem Castora i Luęui na dniu IG 
pod Quintana de Soba; gdyby jednak był w 
niej aby cień prawdy, — to jeszcze- przy naj
mniej na dniu 20 byłaby o tem zwycięzlwic 
do Paryża depesza telegraficzna nadbiegła.

Tymczasem podlng bliższych doniesień 
karliści robią wielkie przygotowania w Mo- 
re ili ,  i zdaje się że Cabrera uzbraja nową 
wyprawę. IN a rozkaz jego wszelkie drogi z  
Morelli da Aragonii, Katalonii i Walencyi 
muszą być naprawiane; kazał on ta]<że ob
warować zamek Ileraw e w bliskości Mora 
nad rzeką Ebro.

Przeciw okrzyczanemu bohatyiowi Mu- 
.nagorris, wyąłal jenerał Garcia pół batalio
nu piechoty dla wzmocnienia piątego bata
lionu n a w  aryjskiego, który tta granicy poru
szenia jego uważa.

W i a d o m o ś c i  z  i - o p r z e d m c h  p c z t .

—  Paryż 15 Października. —
Rząd wysłał do Algieru jednego z naczel

ników bióra ministerstwa skarbu, z polece
niem, aby zaprodwadził w Afryce nowy sy
stem administracyi skarbowej, uregulował 
zarazem przychody i wydatki tego kraju. 
Marszałek Yalee miał sani zażądać pomocy 
w osobie doświadczonego i obrotnego urzę
dnika.

Moło jest ludzi którzyby tak  często jak  
xiąże Talleyrand odmieniali swoje nazwisko. 
W  młodości swojej zwał się on de Perigordt 
potem fabbć de Per i"  ord , później podpisy-’ 
wał się l'eveque d'Autu/i, dalej Ch. Maurice 
Talleyrandt następnie leprince de Benevent, 
a w końcu po upadku iNapoleona le prince 
de Talleyrand.

— Dnia  20 Pcździernika, —
Z powodu odkrytego drukowania gazety 

Monileur republicain, oddano już pod sąd 
20 osób, a z kolei przetrząsano ju ż6 0 m iesZ -*  
kań. W' tej sprawie równie są skoinproini-1 
lowani republikanie jak legitymiści.

W liście z Tunis czytamy że eskadra an
g ie lska , oraz admirałowie Lalland i GnlloiZi 
z wielkim Żulem będących tam angieUl ich 
i rancużkich poddanych, odpłynęli z t a m te j 

szej przystani, że wojsko beja oodzień 0tG
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siaje dzikszem, i do wszelkich zdrożności o- 
kazało się skłon..e...; że nawet napadło mie
szkanie konsula angielskiego, zlupiło j e ,  a 
na osobie konsula dopuściło się czynnej o« 
brązy. Wiadomość ta potrzeLuje poi twier
dzenia-

r o z m a i t o ś c i

0  kapitale i  kupilaludi.
(C ią g  dalszy}.

Mylne jest pospolite gminne mniemanie, 
jakoby właściciele min zlola i srebra byli juk 
przez to samo bogaczami. Najczęściej prze
ciwnie się dzieje, i producenci złota i sre
bra nawet' w Ameryce południowej, gdzie 
tak zamożne są kopalnie, nieraz bankruto
wać muszą. Mexykanie tak są  już tym ro
dzajem przemysłu sparzeni; że wtenczas tyl
ko do kopalń złota się biorą , gdy już nic 
korzystniejszego nie mają. Ludzie pracują 
dla nabycia złota, to jest wymieniają prze
mysł swój i pracę na złoto; a chociaż do te
go i kapitałów potrzeba, ale to w mniej wię
cej znacznej ilości, t ak,  że spodziewany zysk 
O wiele przenosi nakłady. Inaczej się rzecz 
ina z kopalniami, tu trzeba mieć złoto lub 
• rebro ,  ażeby złoto czy srebro wydobyć; któż 
więc złoto dla zioła poświęci, kiedy zacho
dzi wątpliwość, czy więcej się wydobędzie 
od tego co włożyć potrzeba.

Wartość przedajna kapitałó w, stosuje się 
do ich kosztów produkcyjnych, a strata wy
krywa się przez porównanie ceny z koszta
mi. Nieraz więc posiadacze pierwotni złota 
- srebra, monopolizować go muszą, ażeby 
tym zpobem obudzić żądanie, i otrzymać ce
nę pokrywającą 'przynajmniej nakłady.

T o  co pierwotni posiadacze zmuszeni są  
robić dla zasłonienia się od zguby, to na
stępnie robią wielcy kapitaliści bankierowie 
dla powiększenia swych zysków. Monopoli
zu ją  oni drogie metale, bo wiedzą że tym 
sposobem korzystniej wynajmować je  będą.

Foniewaz kapituły ty k  kosztują ile ich 
rzeczywista wynosi wartość, przeto strata ich 
z jakiejkolwiek ona pochodzi przyczyny, wy
równywa zawsze im samym. Dujmy naprzy- 
k ład , że okręt ze sztabami złota i srebra za
tonie, wówczas morze pochłonęło odpowie
dnią ilość pracy na ich wydobycie użytej; je 
żeli przez zużycie wyjdą z obiegu jak ie pie
niądze, wówczas ginie odpowiednia ilość 
pracy, a zatem bogactwa. — Gdyby wszyst
kie kapitały wracać miały do ich pierwotnych 
właścicieli, w staiiie Zużycia, do jakiego z 
przeciągiem cznsu koniecznie dochodzą, wów
czas ci musieliby uledz zupełnemu zni
szczeniu.

Ale tak się nigdy niedzieje; zużyte pie
niądze wracają tylko do rządów, bo te są  
wypuszczającemi monetę. Strata ta nie jest 
m ałą , zwlaszcz? fam,  gdzie jest v lelki obieg 
gotowizny.

Z tego, cośmy dotąd pewiedzieP, widzie- 
my, że kapitałom następujące uczynić można 
zarzuty:

lino. Ze produkeya ich jest tak koszto
w n ą ,  iż niemal ich wartości wyrównywa.

2do. Ze są ciągłą przyczyną zamięszania.
Bo. Ze mogą być monopolizowane.

I 4o. Ze się wycierają i niszczą.
Z pierwszego z tych zarzutów wypływa, 

że kapitałów dowolnie powiększać nie można, 
a tak  nie zalezą one \v iiiczem od płodów 
ziemi lub przemysłu, których wymianę uła
twiają i uskuteczniają, i żadnego nie mają 
stosunku z silami przyrodzenia, które w ruch 
wprawiają.

W  obecnym stanie towarzystw, o tyle tyl
ko zużywamy, o ile mamy ciem płacić za 
przodmioty do zużycia nam potrzebne, o 
tyle każemy produkować, o ile mamy czent 
płacić za pracę do lego wymagalną; o tyła 

>sami produkujemy, o ile mamy czem pła
cić za nasze własne utrzymanie. Jeżeli więc 
kapitały nie wystarczają na produkeye, io
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jest (co na jedno wynosi) na zaspokojenie 
potrzeb ogółu towarzystwa, wówczas rodzi 
się odrętwienie w jednej części sil powsze
chnych, nędza w pewnej liczbie członków 
towarzystwa i rodzaj cierpienia, złego bytu, 
mniój więcej dokuczliwego u wszystkich.

Z  drugiego zarzutu wypływa, ze massa 
niieszkań*yńv jednego k ra ju ,  jednemu uległa 
systeniatowi mennicznemu, częstym podpada 
bankructwom, tej niewykorzenionej pladze 
handlu i przemysłu. — Przez massę miesz
kańców, rozumiemy towarzystwo, którego 
prawem istnienia jest zamiana, zamiana zaś 

jbstto handel. I  w samej rzeczy, od najnędz
niejszego wyrobnika, który ma pracę rąk  
własnych na zamianę, do najwyższego'urzę
dnika , który wymienia swe talenta, każdy 
robi zamianę, to jes t  prowadzi handel w o- 
becnym stanie społeczeństwa; kuzdy więc zy
skuje lub trac i , stosownie do wyższej lub 
niższej wartości znaku zamiany, to jest ka
pitałów. (Dok.n.)

Kiężna w okolicach Renu przechadzała 
się z swoją damą dworską na polu, gdyż 
sielone drzewa, prąd wody, i błękit nieba, 
podobały aię je j lepiej tak jak  je  pan Bóg 
Otworzył, niż malowane na scenie. Na dro
dze siedziała biedna, cierpieniami znękana 
kobieta z niemowlęciem na łonie. Xiężna 
Stanęła przejęta litością i zapytała: »Twoje 
dziecko musi byćjchore?* Ach, zawołała matka, 
ten mały robaczek jest bliskim śmierci z o- 
słabienia, pokarm wysechł w moich piersiach 
gdyż od 2ch dni nic nie jadłam jak tylko 
kromkę suchego chleba.« Za skinieniem p ię 
kny dama dworska wydobyła monetę złutą i 
dała j ą  nieszczęśliwej matce. T a  zaś płaka* 
ła  dalej i wołała: Ach żeby to mogło zamie
nić się w mleko! Słowa le wzruszyły serce 
dostojnej xiężny; i ona miała w domu nie
mowlę, które sainn karmiła. Siadła wiec na 
l is lonćj murawie obok bieuoej, a wziąwszy )

dziecko z jej łonn, przyłożyła je do własnych 
piersi. Każdy zapewne życzyłby sobie w owej
chwili widzieć nieszczęśliwą matkę i szlache
tną panię a (jeśli tojestpodobne.il) widzieć 
także anioła, który zapisywał imię drugiej w 
swoją księgę dyamentową.

Żołnierz na wyspie Malcie dla szczegól
nej przyczyny zostuł mianowany kapralem* 
Był on tak rosłym, że nie mógł zmieścić się 
w żadnym szylerhatizie; aby więc niepotrze* 
bowano dla niegowszystkie szylerhauzy prze
rabiać, mianowano go kapralem.

Przed kilką dniami uma'la w Wiedniu 
służąca Elżbieta Thater w IIG roku życia. 
Od swojego l i g o  roku, zątem przez lat 105, 
służyła przez 3 jeneracye w jednymże domu.

Dziedzicowi w Elbingen skradzione tłu
stego wołu. Przemyślni złodzieje chcąc swój 
łup wkraść do miasta bez żadnego szmeru* 
włożyli zwierzęciu... skarpetki!

PR7.VJK CIIAl,l DO KRAKOW A.

Od dnia 5 do dnia 6 Listopada.
K e lle r  F r a n c iszek  o b .,  K o n a r s k i  S z j m .  o b ..  M il .  

ź e w s k a  o b . ,  O ra czew sk i K r js t  o b .,  P ira m o w icz  o b . ,  

z P o ls k i ;  —  P le s io w s k i  IMich., S c iiu lte r  J ó z e f ,  z G a

l i c j i ;  — D z ie r z b ic k i v b . .  z F ru ss .

Wyjechali z Krakowa.
G o łę b io w s k i J ó z e f  o b . ,  P io n tk o w s k i ,  P ę d r a e k i K s s .  

o b . ,  d o  P o lsk i;  —  L b w e n b u rg  do G a l i c j i /  —  R i .h le t  

o b . ,  do P r u s s .

Doniesienie.

DOM pod L. 157
W Gminie VI na Podbrzeziu, murowany t< 
stajniami, wozowniami, obszernym podwór
cem, z w olnćj ręki jes t  do sprzedania, o Cenie
i warunkach sprzedarzy wiadomość powziaść 
można w aptece pod złotą głową przy ulicy 
Grodzkiej. (.Ir*)
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